Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę. Co sobote dota- 
ezony jest arkusz R o z m a l- 
losci, pisma ku pożytkowi 

:Eabawie, Prenumerata Ga- 
gely z Dodatkiem i Rozmai- 
tosciami wynosi: na kwartał, 
tla odbićrających w samym 
Lwowie p zr. 48 kr., na 
DOCZIAMCie Lwowskim 5 Zr. 

r., na wszelkich innych 
fPoevtamtach 5 zr. 36 kr, mon. 


GALE k X. 
LWOWSKA. 


Dodatek do Gazety Lwow- 
skij obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za piórwszy raz 3 Kr., a za 
każdy następujący raz tylka 
po 1 1j2 kr, mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
die tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 


kottw, Prenumerata półrocz- 


zajmą. Redakcyja Gazety ke 
ua wynosi dwa razy tyle co 


P 4 * ge 
Lwowskićj przyjmuje tytke” Sa 


kwartalna, frankowane listy. SZ 
AED 
Sobota NN" 62. 30. maja 1846. .-; 


~ 
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nia: Wyjazd Najjaśn. Cesarzowćj i JKMości 
Arcyksięcia Frańciszka Rarela do Lincu, dla 
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AYO 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Dnia 6. czerwca r. b. o godzinie 10tćj przed 
Południem, odbędzie się 7me publiczne loso- 
wanie Listów zastawnych galicyjskiego stano- 
wego Towarzystwa kredytowego, w sali radnój 

rekeyi , w gmachu imienia Ossolińskich. 


— Z Wiódnia. — 


Jéj 
chala dnia 23, maja z rana w towarzystwie Jego 
Cesarzowiezowskićj Mości Arcyksięcia Frań- 
da tKa Karola na parostatku Zofija do Lin- 
wyjeki „gg! * powitania JójMości Cesarzowéj Ro- 
Śro ac » podczas spodziewanego przez toż mia- 

i „25. maja przejazdu. 
była d SE Cesarzowa Rosyjska przy- 
" ama 16. maja z Wenecyi do.Tryentu, 


JMość Cesarzowa Mar yj a Anna odje- 


po nnmnnn nA A EPEE EEE EŃY "TAF 


i wskutek wezbrania wód Adygi musiała aż do' 
19go w tómże mieście pozostać. 'l'egoż dnia 
nocowała JójMość Cesarzowa w Botzen, 
20go w Insbruku, a21go w St. Johann. 
Dnia 22go miała przybyć do Salcburga, 
gdzie Ich Mość Król i Królowa Wirtember- 
s c y już 47go stanęli; dnia 23go miała się tamże” 
zatrzymać, a potóm udać w dalszą podróż 
dnia 24go do Lambach, a 25go przez Line 
do Frejstadt. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Z Londynu dnia 19. maja. Najnowsze” 
tutaj nadesłane wiadomości z Lizbony sięgają: 
po dzień 10. maja, i nie zawierają jeszcze by- 
najmnićj spodziewanćj podług ostatnich donie-- 
sień wiadomości o zupełnóm przytłumieniu in- 
«urgencyi włościan. To tylko jest pewna, że- 
za nadejściem wojska z Porto, cofnęli się 
czómprędzćj powstańcy z Braga, Guima- 
raes i zinnych miejsc, gdzie w wielkich ma- 
sach zgromadzeni byli; jednakże nie stało się 
to dła powrócenia doswoich siedzib, lecz tylko 
dla przeniesienia placu wałki w góry; jakoż od 
tego czasu przeciagają liczne bandy gerylasów ` 
prowincyję powyżćj i poniźój Minho we wszel-- 
kich kierunkach, równie jak i pojedyńcze czę- 
ści sąsiednićój prowincyi DTras-08» Montes, 
śród wojennego okrzyku: „Precz z nowómi po- 
datkamile — I w prowincyi Beira panuje 
wielkie zaburzenie. Jednakże najgorszym symp- 
tomem jest wybuchłe dnia 5. maja w Porto 
powstanie. Te wypadki, o których wprawdzie 
nie donosi Diario, jedyny po zakazaniu gazet 
jeszcze wychodzący dzieńnik, są niezaprzeczo- 
nym dowodem, Że popularność ministeryjuma 
Cabrala apada nawet w Porto, na które- 
to miasto mioisteryjum dotychczas najwięcćj 


a 
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liczyło. Podczas dwóch ostatnich dni przed 
odejściem tych wiadomości, przedsięwzięto 
w Lizbonie liczne uwięzienia. 


; Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu dnia 48. maja. Ostatnia 
mowa Sir Roberta Peel na dniu 15. b. m. 
w rozprawie nad bilem zbożowym w izbie 
niźszćj, odznaczała się wysokićm stanowi- 
"kiem, które ten minister paprzeciw strońni- 
ctwom zajął, a z którego mógł odpiórać ich 
zaczepki. Lord John Russell natarł na 
niego z dotkliwćj strony, przez wykrycie prze- 
ciwieństw, w które minister, jako przewodźca 
partyi konserwacyjnój, zawikłał się ze swoją 
teraźniejszą propozycyja. Ale Sir Robert 
Peel oczyścił się z wszelkiego zarzutu, obra- 
wszy sobie jak zwykłe stanowisko po za obrę- 
bem wszelkich strońnictw, i przedstawiwszy 
swoję politykę jako szczóry wyraz swojego prze- 
Konania w tém, czego pomyślność kraju w ogóle 
wymaga. Oświadczył on, że głównym jego za- 
miarem jest, popióranie wygodnego bytu, 8o- 
cyjalnych stosunków i moralnego charakteru 
milijonów ludzi, którzy, badźto z roboty fa- 
brycznćj, badź tóż z uprawy roli utrzymanie 
meja, a jako środek do tego zamiaru uznał 
taniość i obfity zasób najpićrwszych potrzeb žy- 
cia. Jak jedno tak i drugie osiągnie się przez 
zniesienie ustaw zbożowych , to jest przez ta- 
kie rozporzadzenie, którego konieczności on 
zresztą nigdy nie zaprzeczał, i tylko o sposób 
iczas, w którym to rozporządzenie ma nastą- 
pić, spór toczył. »Ja nie mogę% rzekł minister 
»ani siebie ani též moich kolegów obwiniać 
oto, żeśmy przynaleźnćj nam powinności nie- 
wiernymi się stali. Ja nie sadzę, Że instytu- 
cyje naszćj ojczyzny pod naszą administracyją 
szkodę poniosły. Zacny lord (Jóhn Russel) 
wyraża zyczenie, aby obrady, które zagrażały 
zerwaniem przyjacielskich stosunków ze Sta- 
mami Zjednoczonómi, do poźadanego skutku 
przyprowadzonemi być mogły. Ja sądzę, że się 
odwołać mogę na zachowywana przez nas drogę 
dla odparcia niektórych insynuacyj, jak gdy- 
byśmy honor naszój ojczyzny na niebezpieczeń- 
stwo narazili, — ja sądzę, że sie mogę odwo- 
łać na zachowanie rządu, gdy utrzymuję, Że 
szczóróm naszćm życzeniem było, w każdy z na- 
rodowym honorem zgodny sposób, utrzymać 
e każdym krajem nacałćj kuli ziemskićj przy- 
jacielskie stosunki. ‘Tẹ zasadę dopokad nam 
jest powierzony kierunek spraw publicznych , 
będziemy ciagle a więc i w uregulowaniu na- 
szych nieszczęsnych sporów ze Stanami Zjedno- 
czonćmi, na uwadze mieli, Patrząc na przy- 


wileje korony, na stanowisko kościoła, na wpływ 
arystokracyi, nie mogę się obwiniać, żem się 
puścił droga, która, niezgadzajac się z zasada 
mi konserwacyjnemi, mogłaby przywileje 18" 
kowćj gałęzi ciała prawodawczego albo jakowćj 
instytucyi kraju na niebezpieczeństwo wysta” 
wić. Moja usilna dążność podczas mego urzę- 
dowania była na to zwrócona, aby lud w kraju 
przekonać, że ciało prawodawcze ożywione jest 
najszczórszćm życzeniem wykonywania swojćj 
ustawodawczćj władzy podług zasad słuszności 
i sprawiedliwości. (Oklaski.) Mam mocne prze- 
konanie, że to, co my, lub którybadź inny rzą 
za najwyższy cel uważać może, na tóm zależy, aby 
socyjalny stan tój klasy ludu podźwignąć, z któ- 
ra my przy wykonaniu prawa głosowania co się 
dotyczy wyborów parlarmentowych w bezpośre- 
dnim związku nie zostajemy. (Oklaski). Chciał- 
bym tę klase przekonać, że naszym zamiarem 
było, tak podzielić ciężar podatku, abyśmy 
przemysłowość i ręczną robotę od wszelkich 
nienależnych ciężarów uwolnili, i takowe, ile n8 
to powszechne dobro zezwala, na tych wło” 
żyli, którzy iatwićj je dźwigać moga. Ja wt- 
dzę kraj w zupełnym spokoju; widzę, że wszel- 
kie buntownicze rozruchy ustały; widzę, 72° 
publiczne zaufanie wzrasta i pomnaźa się, W 
skutek postępowania Waćpanów dla uwolnie- 
nia handla od ograniczeń, a przemysłowość! 
od niesprawiedliwych ciężarów ; gdzie nieukon* 
tentowanie było, tam widzę zadowolenie, gdzie 
niespokojność panowała, tam postrzegam po” 
kój, gdzie lojalności brakło, tam widzę, że 00% 
znowu powróciła; ja widzę że powszechność 
skłania się do zaufania Waćpanom, nie za% żę 
narzucania pod obrady kwestyj, które o p? 
stawy naszych instytucyi tracaja; jeżeli WPano, 
wie odbierzecie mi jutro moję władzę, przecie? 
nie zdołacie mi odebrać tego przekonania, Że”% 
władzy, która mnie poruczono, ani do złych, an? 
do celów własnego zysku, ani do zaspokoje”” 
maojćj dumy, ani też do osiągnięcia osobisty” 
zamiarów użył, (Głośne oklaski.) Ja dążyłen 
do utrzymania pokoju z zagranicą, o ile ror 
i godność narodu na to zezwalały, — bronie? 
wszelkiego prawa państwa, — pomnażania pa 
wszechnego do waszych uchwał zanfania, Ata 
konaniem bezstronnéj sprawiedliwości pa 
chodzenia się bez wszelkich środków przy", 4 
sowych, pokładajac ufność jedynie w prayw'$ 
zaniu i lojalności wielkiój masy ludu.* | żaby 
—— Dnia 19. maja. Na posiedzenie joie 
niższćj dnia 18go maja toczyły się W. sier 
nym porządku rozprawy nad sprawozda i 
wydziału bilu taryfy, i odczytano po dep: 
zaproponowana przez ten wydział popraw € 
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tegoż bilu. Lord Jórzy Bentinck starał 
się w długiój mowie uzasadnić przeciw temu 
Bilowi swoje zarzuty, które co do głównćj treści 
*o zawićrały, że rzad zamyśla niepotrzebnie 
eta redukować, a podatek akcyzowy zatrzymać, 
- Przez to nowe rozporządzenie nastręcza dla 
<agranicy Korzyści, a nie stara się o przyna- 
ležne wynagrodzenie. Zaproponował on, aby 
odrzucono to sprawozdanie; jednakże, gdy nad 
„ystemem wolnego handlu i ceł ochronnych 
zaszła przydłuższa rozprawa, w którćj wszakże 
oprócz kanclórza izby skarbowćj i 
Dra. Bowring Żaden znakomity mowca nie 
Miał udziału, cofnał swa propozycyję; poczóm 
sprawozdanie wydziału bez głosowania przy- 
Jęto. Jutro będzie ten bił po raz trzeci od- 
Czytany. 
Na posiedzeniu izby wyższćj dnia 18go 
maja przedłożył Ksiażę Wellington bil zho- 
zowy, który po raz pióćrwszy odczytano, a dru- 
gie odczytanie wyznaczono na dzień 26. b. m. 
dy Książę Wellington zaproponował pićr- 
wsze odczytanie tego bilu, oświadczył Książę 
lichmond, że się temu wprawdzie nie sprze- 
ciwia, jednakże widzi się zmuszonym zaraz 
sa” TY protestować przeciw bilowi , zwłaszcza, 
RA aka „wprzódy utrzymywał, że piórwszy mi- 
go sn, jest upoważniony do przedłożenia 
si ŚWiadczył, iż ubolewa nad tém, że na 
ka Fozpoczęto zaprowadzać różnicę, między 

norem prywatnego człowieka, a honorem 
ministra, gdyż tylko ztad można sobie wy- 
t umaczyć, jak mógł Sir Robert Peel, wktó- 
o prywatnóm Życiu, każdy największe za- 
i anie pokładał, skłonić się do oszukania 
ak którzy jego przyrzeczeniu utrzymania 
(oz zbożowych bezwarunkowo zaufali. On 

„saazę Richmond) nie myśli nikomu przy- 
pisywac złych pobudek, atoli bądź Że Sir R o- 
Pó Peel przez nmieurodzaj ziemniaków, 
+, Przez groźne stanowisko ligi zmuszonym 
sai podmienic swe mniemanie, jednakże na 
y gy sposób byłby zaszczytnićj uczynił, gdy- 
niem był do ludu odwołał; i gdyby rozwiąza- 

+, parlamentu pozostawił był ludowi roz- 
ogęntgcie propozycyi » którą przedłożył. Ale 
sio ao spodziówać, że izba wyższa nie bę- 
kt da a clala tak dziwnój politycznćj obawy, 
owszem Robert Peel jest przejęty, lecz 
owczo i okaze odwagę do odrzucenia ata- 
mniał go bilu. Lord Brougham przypo- 
jum „aciórającemu Księciu, że ministery- 


dobnięg 12>» którego on był członkiem, po- 
w Bila agd wprzódy odwołało się do fad, 


rmy, aż dopokad parlament się prze- 


siw té 
KU Propozycyi nie oświadczył.  Margrabia 


Londonderry wyrzekł się wszełkich osobi- 
stości, i przypomniał Księciu Richmond, 
Że i on często zmieniał swe zdanie, i od je- 
dnego strońnictwa do drugiego przechodził. m= 
(Wiadomo iż ten Tisiążę wraz z hrabia Ripon, 
Lordem Stanley, i Sir James Graham, 
opuścił whigowskie ministeryjum pana Mel- 
bourne, i przeszedł do Torysów.) Hrabia Ri- 
pon protestował a, różnicy, ktora ma 
nastąpić między honorem prywatnym a pu- 
blicznym , i oświadczył, iĉ on jako minister 
nie broniłby bilu zbożowego, gdyby go, jako 
człowiek prywatny z honorem bronić nie mógł. 
Z resztą mało on dba o pogróżki protekcyjo- 
nistów, gdyź jest przekonany, Że jest obrońcą 
sprawy najsprawiedliwszćj pod słońcem. Po- 
czćm, jak namieniono, odczytano bil po raz 
piérwszy, a drugie odczytanie na ośm dni od- 
łożono. 


Francyja. 


Z Paryża d. 29. maja. Na wczorajszóm 
posiedzeniu izby deputowanych przysta- 
piono do rozpraw nad wnioskiem do ustawy o 
ostatecznóm uregulowaniu budżetu na rok 4843, 
Cała ustawa została 231 głosami przeciw 5 przy- 
jęta. Potóm rozpoczęto powszechne rozprawy 
nad budżetem wydatków na rok 1847. 
Pan Choque mówił przeciw wnioskowi. Nie 
podzielał on tego zaufania, które minister finan- 
sów okazał w wyłuszczeniu motywów pod wzgle- 
dem równowagi, która w przyszłym budżecie 
ma być przywróconą, Pomimo wzrostu docho- 
dów i rezerw umarzania, widzi on finansowa 
przyszłość kraju chmurami osłoniętą. Ten 
stan będzie coraz gorszym , jeżeli wydatki nie 
będą zmniejszone , jeżeli będzie się naprzód 
konsumować środki przyszłości , bez pewnej 
korzyści na teraz. Mowca chwalił finansowe 
plany pana IFumanna i starał się okazać, 
ze się im sprzenicwierzono. Pan Humann 
zaciągał pożyczki dla przywrócenia równowagi 
między dochodami i wydatkami. Ale teraz za- 
pomniano o celu tych pożyczek. Zamiast uchy- 
lania ciężarów Krajowych, coraz bardzićj mnożą 
je. Jeżeli te pożyczki chwilowym są tylko zasił- 
kiem, cóż dopiero nastapi za nadejściem jakićj 
nadzwyczajnćj okoliczności, naprzykład wojny ? 
Prawda iżby się znałazł kredyt. W tćj chwili 
byłby on nawet wielkim, przyniesionoby pana 
ministrowi finansów wszelkie pieniądze, jakich- 
by zażądał. Ale jedna kryzys byłaby dostatecz 
ną do zniszczenia tych zasiłków. Budżet na 
rok 1847 pokazuje deficit 27 milijonów. A więc 
na przypadek przykrych okoliczności musiano- 
by sie do pokoju nakłonić. Do tegoto przy- 


wiodłaby zła administracyja finansów. Ale są 
ulepszenia, których potrzebę każdy czuje: 
przemiana obligów, zniesienie podatku: od soli, 
reforma taxy pocztowćj. Czy podobna, aby 
z tak wielkim budżetem dotychczas zadnego 
z tych przez kraj żądanych ulepszeń, urzeczy- 
czywiścić nie można było? 

Na dzisiejszćm posiedzeniu tejże izby toczo- 
no dalój rozprawy nad tymże budżetem. 

Z Dijon piszą pod dniem 46. maja: „Oha- 
wa, która w ostatnich dniach panowała w oko- 
licach tego miasta, została usunięta. Publiczne 
władze przedsięwzięły potrzebue środki do 
. uspokojenia ludności, która ustawicznemi pod- 

paleniami przestraszoną była.« 

Francuzka ewolucyjna flota na Morzu Śród- 
ziemnóm była dnia 14. maja jeszcze w zatoce 
Tulońskićj, i sądzono powszechnie, że aż za 
kilka dni na morze odpłynie. 

Wiadomości z Oranu z dnia 8g» maja po- 
twierdzają , że się Deira Abd-el -Ead e- 
ra w państwie marokańskióm w przykróm po- 
łożeniu zoajduje , że Beni-Amerowie po więk- 
szój części w służbę Abd-el-R*|"zmana 
przeszli, i że marokański rząd przedsięwziął 
środki , aby Deirę Emira do powrotu do Al- 
gieryi zmusić, albo czekając na dalsze rozkazy, 
aby ja w pustój okolicy górnćj Malui zisaknać, 
gdzie tylko z wiełką trudnością utrzyriać się 
będzie mogła, Jeden z synów Cesarza A b d- 
el-Rhamana stanał obozem w pobliżu 
Tazy, która jest piórwszóm miastem marokań- 


skim między Uzdą i Fez, dla dawania baczno-. 


ści na Deirę i dla przedsięwzięcia. przeciw nićj 
podług okoliczności mnićj więcój energicznych 
kroków. 

Turcyja. 

Z Ronstantynopola dnia 48. maja. 
W. Sułtan, dla dalszego odbywania podróży do 
Adryjanopola,opuścił 9.b.m. San Stefa- 
no, gdzie od 6. przebywał. Nocował wBujuk 
Tszekmedsze, a następnego dnia udał się 
ztamtąd do Syliwryi. Dnia! 11go przybył 
Jego Wysokość do Tszerlu, 42go do Lule 
Burgaz, a dzisiaj ma stanać w Adryjano- 
polu, gdzie cztćry lub pięć dni zabawić my- 
śli. We wszystkich miasteczkach, przez które 
Sułtan przejśżdzał , zgromadzał tak tureckie: 
władze , jak i najznakomitszych z Hajów, za- 
chęcał ich do braterskićj zgody, oświadcza- 
jac, że celem jego podróży nie jest nic inne- 

o, jak tykko przekonać się o stanie swoich 
poddanych, przyczóm także wszystkim, bez 
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różnicy narodu lub wyznania wiary, swoją 0j- 
cowską łaskę przyrzekł. 

O staranności Sułtana o dobro swoich pod- 
danych przekbnywa ta okoliczność, że ten mo- 
narcha kazał z soba wziąść w podróż wielka ilość 
materyi do szczepienia ospy, i na rozmaitych 
stacyjach kazał w swojćj obecności. szczepić 
ją tureckim i chrześcijańskim dzieciom, przy 
czóm obdarzał ubogich znacznym datkiem pie- 

*niężnym. W samym Bujak -Tszemedsze 
zaszczepiono w ten sposób ospę 200 dzieciome 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
CZ korespondencyi prywatnij). i 
Z Tarnopola, dnia 27. maja. Widoki błogo- 
sławionych zbiorów sprawdzają się coraz bar- 
dziej; szczególnićj tóż posprzyjały tak oziminom 
jak jarzynom obfite dószcze na przemian z słoń 
cem, w drugiój połowie bieżącego miesiąca" 
l zsadzeniem ziemniaków bardzo już u nas po” 
stapiono.— Zboże zeszło z ceny, i tak w hań- 
dlu hurtowym płacą teraz: za korzec pszenicy 
(według jakości) od 3 zr. 36 kr. do4zr.24kr» 
żyta 3 zr. do 3 zr. 24 kr., jęczmienia 2 zr- 
24 kr. do 2 zr. 48 kr., hreczki 2 zr. do 2 2r 
24 kr., owsa 1 zr. 48 kr. mon. kon. Garnie€ 
30-stopniowój okowitój 34 kr. m. k. — Mimo 
niższych cen , mało w handlu widać rucha. 


Z Wrocławia, dnia 20. maja, Pokup wel 
ny z naszych składów jest dotad dość słaby: 
ale zato w owczarniach szlazkich znaczne 9%" 
bywają się zakupna, po cenach w porówna) e 
z przeszłorocznómi o 12 do 45 procentu 7% 
cetnarze niższych. Wymycie wełny udało się 
wszędzie w tym roku bardzo dobrze, a produ- 
‘cenci za utratę na cenie, mają w zysku 6 d9 
procentu na wadze: wełny. Chociaż nasz je 
mark nie+zacznie się właściwie przed dnien* 
28. b. m., atoli po. składach odbywać się bę, 
da zapewne kupna przed: tym. terminem, gdy” 
fabrykańci i spekułańci przybędą tym raze%* 
wcześnićj niź zwykle. (Preuss. Handl. Zeit) 

EEEE ETER 

Z Odesy dnia 4. maja, Niepomyślne done” 
sienia z innych placów handlowych i zbližal 
się czas przywozów z wnętrza kraju, 28% i 
cenom zboża cios dotkliwy. W przeszły E 
godniu sprzedano tu do 47,500 czetwerť migi, 
kićj pszenicy różnćj jakości, po 16 1 do i R 
rubli asygn. Przed kilka tygodniami płacee 
za te same gatunki o 4 do 5 rubli asy” í. 
czetwercie wiecej. 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner 22. Rozmaitości.) 
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Bedaktor J. N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańcisxka Krattor ae. 


(Drukjiem. Piotra. Pillera. we Lwawie.). 


